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Gminy Nowe Miasto nad Warta 

Rok II 

Minął rok 
Minął rok od ulmzania się pierwszego numeru "WIADOMOŚCI 

LOKALNYCH". Od początku gazeta wydawana jest wysiłkiem spo­
łecznym, przy pewnym wsparciu finansowym ze strony Rady Gminy. 
Na początku naldad jej wynosił 200, a ostatnio 900 egzemplarzy; 
najpienv miala 8, a obecnie liczy przeciętnie 12 stron. Chcielibyśmy, 
aby tak było nadal. Zależy nam na powięl.szeniu zespołu osób współ­
pracujących z pismem, na ściślejszym kontakcie z Czytelnikami. Za­
chęcamy do pisania, prosimy o listy. 

Wszvstkim autorom, wspólpracownikom, osobom kolportującym 
i sprz~dającym naszą gazet!ię i robiącym to bezinteresownie, gorące 
podzi/(kowanie sld ada 

Redakcja 

Mówi dr Jan Geersing, burmistrz 
gminy Verwerderadeel w Holandii 

W dniach od 9 do 13 sierpn ia goś­
ciła \v naszej gminie del egacja 2 

gminy Vcrwcrdcl'adcel w Holandii. 
Przyjechał burm!strz dr Jan Geer­
sing oraz dwaj c:do ukow ic Zarządu 
Gminy. Redakcja ,,\"iadOlności Lo­
kaln ych" przcprn w adzila. rozmowt; z 
bu I'm is trzcrn. 

- Panie Bunn istl':f.u, \V I!l.aju u­
bieglego roku Ilnybyl P an do Pol­
s k i, aby obserwować przeb ieg \~ .. y ­
boró \.v salno rzątluwych . Kilka mie ­
sięcy później gośc ił. P a n przcdsta,vi­
cieli n a.szej gmin y , ~lożna powiedzi eć 
,że znajomość zosta ła za'\-vaita. Czy 
zcch~jałby Pan bli że j scha rak tery­
zować grninę Vc rwcrderadee l czytel­
nik on1 "lViadomości Lokaln ych"? 

- Vcr wel'deradecl' jest najdalej 
na pół noc wysun i<; t'l gminą H ola n­
dii. Leży wc F r yzji. Zam ieszku je ją 
okola 9 tys m.ieszkańców. Gm;na 
zajmuje obsza r 13 t ys. ha , al e z tego 
tyIlco na 9 t yS. prowadzona jest dzia ­
lalno ść p.:ospot! arcz;'l . Reszta to m o­
rze i drobne w yse pki, Nasza gmina 
od dawna rna chnrakter rolniczy . 
J ed na l, pona d polowa jej m ieszkarl ­
có w z.n a jduje za trudnien ie POZ ;;) r ol­
nictwe m. Nas i rolnicy zajmują się 
glównie hodowlą b Yd la i uprawą 
z ienlnia ków. G mina sł~" n ie z dosk o­
nalej jakośc i sad zeniaków, które są 

również w.vsyfnne poza granice k ra ­
ju. N:lsZ pr z.cnl ~·sł tu głównie pic -
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ka rnictwo. J edna z najwiGkszych \V 

naszyn1 re jonie piekarn i, to zakłady 
van den Meulen. Jest to właści wie 

DokOll czt' nie na str. :! 

Cena 2000,- zl 

Żniwa, żniwa 
U ROLNIKÓW 

INDYWIDUALNYCH 

Tegoroczne ±n i~,va rozoocz~ły się 
2 t )'godnie późn ie j niż zwykle. T o­
warzyszyła im upalna pogoda. Zbo­
ża zb ierano kOlnb:'1,i nanli. 25 kom­
ba inów mają !'olnic.\', Z2Ś !=l jest \v 
posiadaniu SKR - ów. Pncowaly 
ta kże S!10pow iązałki. 
Zboża zebrano z 2"70 ha. w tym 

pszcnicG z 234 h n. j ęczm:s!1 180 h a , 
oszenżvtu - 1;)9 h 2, ż ~·~ o - 1015 ha, 
miesza'nkę zbożow~~ z 1082 ha. Roi­
nicy nie u nrawiali \V tym roku rze­
paku an i grochu. Średnio plon y sza­
cuje się na 34 ą)ha. B ~'].\· (lne n ie 
gor sze niż w latac h ubiegłyd'l, mimo 
mni p. js7.ego nawożC'nia, Zebr :'· l:.o ziar­
no suche. nie w:/ rnagające dodatko­
wc~o suszen iD. . 

W su nlie byłY to zwyczajne żni­
wu. T.yl e. że rol nicy n:e rnogą sprze­
dać zebranego ziaraa. Praktycz.nie 
nie skupuje się żyt() . co stavv ~a 'v 
dramatycznej s,·tuacji fina nsow ej te 
gospodar stwa) które ze wz:;lędu na 
warunki glebowe są sk azane na je­
go upr~wę. (AP) 

W PAŃSTWOWYCH 

GOSPODARSTWACH ROLNYCH 

Kombinat PGR ChocieZ<l mial d o 
zbioru w roku bieżącym kil ku 1'0-
dz:Jjów U Dr<-lV,,· . Na żnhva czek a lo: 
410 ha r zepak u, 156 ha grochu. 14 h a 
peluszk i i 1209 hG zbóż z ~o\Vierzchlli 
17R9 ha . Caloś:S żn iv: dok onywana 
jest k Oln h ajllclmi. których Kombinat 
posiada 14 sztuk. Sred nio na jeden 
komb~jn r: rz,' pada 128 ha, w t,'m 
36 h a zbó ż. 

Tegoruczne żniv-/<l . w porównaniu 
do lai popr zednich . są znaczn;e o­
późnione Pier\V5Ze zboża zacz~to k o ­
sić dopiero 6 sie rpnia. 22 sierpnia 
żniwa za~l\vnnso\vane by ły w 70% . 
P ozostajo do zbioru głównie pszen­
ż~' lo o7.ime, które jest zbożem trll­
dno omłacaj<1cYI11 się i rrz~: zbiorle 
w y maqa słonec znej ):ogod ~· . 

Ci ep ła i wilgutna w iosna oraz 
przedłużony okres w egetacji, n1 imo 
o bn iżen i a na","ożenia Ininer alncgo, 
korzystn ie wpł~·nę ł .v na ul.'ysk hvane 
plon y . Średni plon rzepaku uzyska-



Str. 2 

Inwestycje, remonty, naprawy 
.. W lipcu na drodze do Boguszynka położono 1 km dywanika 

asfaltowego. 
.. 19 sierpnia rozpoczęto budowę wysypiska śmieci w Elżbietowie. 
.. W Boguszynie na ukończeniu są prace przy budowie sieci wodo­

ciągowej. W sumie założono 3,5 km ['Ur wodociągowych. Pozostały 
do zains ta lowania przyłącza . 

.. Na początku sierpnia w Utracie rozpoczęto budowę sieci kanali­
zacyjnej. Będzie liczy ta 1,5 km długości. Prace są zaawansowane. * Kontynuowane są prace dokumentacyjne i geodezyj ne dla bu­
dowy stacji wodociągowej w Chwalęcinie, która zaopatrzy w wodę 
wioski południowej części gminy, m .in. Chwalęcin, Chromiec, To­
karów, SzypI ów, Kolniczki, Kruczyn, Kruczynek . W bl". w miar'ę 

możliwości finansowych zakupione zostaną ważni ejsze urzqdzenia dla 
hydroIornii. 

* Trwa nawożenie żużlu i wyrównywanie drogi Chocicza - Ro­
gusko. 

i,l W sierpniu l'OZpoczęto prace przy 1"Ozbudowie oczyszczalni ~ci e­
ków w Chociczy. Do końca roku przewiduj e s ię jej rozruch. Będzie 
mogła przyjmować ścieki dowożone beczkowozami z całej gminy. 

"*" Tl'waj c! prace wykończeniowe IV świetlicy w Chromcu. 
* W Nowym Mieśc i e trwają prace pr'zy poglębianiu rowu odpro­

wadzajqcego wodę ze " Zdrojów" do Warty. Porzqdkowany jest też 
teren, usuwane dzikie zarośla, wykoszana trawa. 

"* Zaczęto również wyrównywać i porządkować okolice Jordanu 
w Nowym Mieści e. W najbliższym czasie przedłużony zos tanie kanal, 
lak by wyprowadzić go z zabudowań. Planowane jest wyprofilowa­
n ie terenu i zagospodarowanie go zielenią. W najbliższym czasie 
przewidywana jest też naprawa mostku i uszczelnienie kana]u. 

DokOllczcnic na str. 11 

Żniwa, żniwa 
Dokończenie ze str. 1 

liśmy 31,8 q/ha i jest on wyższy od 
rolw ubiegłego o ponad 3 q. Naj­
wyższy plon rzepa ku miał Zakład 

Ho!ny Aleksandrów, bo aż 37,2 q/ha. 
Sredni plon grochu uzyskany przez 

Kombinat w ynos i 34,2 q/ha, a naj ­
wyższym może się poszczycić Zakład 

Holny Chocicza - 38.9 q/ha. Był to 
groch odmian}" Diament. 

.Jęczmień 07.imy wydał plon 51 
q /ha. Naj le piej plonował w Zakładzie 
Halnym Chocicza - 61,4 q ha. 

Sredni. plon pszenicy ozimej uzy­
skaliśmy ~7 q /ha. najwyższy osiągnął 
na polu nr 15 Zakład Rolny Teresa 
- 74,1 q/ha 

Żyto. którego mam )· najwi ęcej , 
plonuje na poziomic 52 q/ha. W tym 
gatunku roślin rozbieżności wynosiły 
od 40-57 q/ha. Najwyższy plon uzy­
s kał Zakład Rolny Teresa na polu 
nr 1<1 - 57,2 q/ha . Plon pszenżyta 
s?acujerny na 53-:14 ą/ha. 

Przewid ywana wyd"jność 4 zbóż 
z tegorocznych zbiorów winna utrzy­
n1ać się na poziomie 51-.52 q/ ha i 
będzie wyższa od poprzedniego o 
3-4 q/ha. 
Całość zebranego rzepaku przygo­

towal iśmy do paramet rów technolo­
gil:znych i w ilości 1176 t on został on 
sprzedan y do Poznańskich Zakła­
dów Zbożowych . Do zakładów tych 
sprzedalismy także 1030 lon pszeni­
cy i 200 ton żyt<>. Możliwości sprze­
daży ż.vta z naszej strony są znacz­
nie większe, ale ze względu na brak 
pieniędzy w Agencji Rynku Rolne­
go j es teśrny zmuszeni magazyno\vać 
je wc własnych magazynach. 

Wieslaw RYBARCZYK 

.~--------~---------------.----~---------------------
Mówi dr Jan Geersing ••• ,. e.d. ze str. t 

fabryka zatrUdniająca kilkaset osób. 
J e j wyrob.v eksportowane są również 
uo Polski. Oprócz lego na terenie 
gminy,,! zakłacly metalowe. fabry­
ka fa rb i kilka drobnie jszych zakła­
dów rzemieślniczych. Do najwięk­
szych micjscowo~ci gminy należą 
Hallum (2,8 tys. mieszkańców) , Ver­
werd - siedziba wladz gminy (1.9 
t ys. mieszkańców) iMarrum (1,6 tyS . 
mieszk2ńców) . To właśnie te miej ­
scowości i cztery inne symbolizuj e 
siedem złotych gwiazd składających 
się na pochou"jcy z XV [ w. herb 
gnliny . 

- Od około dwóch lat obserwuje­
my w Polsce zjawisko nadprodukcji 
w rolnictwie. Polscy rOlnicy, w tym 
i rOlnicy naszej gminy, mają trudno­
ści 1'" zbytem swych produktów. Czy 
z t·akirni pro~lemarni borykają się 
również rOlnicy gminy Verwerdcra.­
decl'! 

- Nie. nie mamy problemu ze 
zbytem I:- r ocJuktów roln.rch. Spl'ze­
clajem ;; wsz.\'s tk o, co \vyprodukuje­
m~' , T o jednak wcale ni e oznacza , że 
poszczególne gospodarst\v:J prod u­
ku,ją na ,.rnaks.vmalnyc h nbrotach". 
Problem polega na t:,m, że Holan­
dla jako członek EWG może wyko­
rzystać t.vlko lim ity prL.vzn<:'1nC' jej 
p r;::cz centr<J. lę E\·VG w Brukseli. 
Pozwala to utrz .... -mać ceny na ko­
rZ)'stn yn1 i \V nli ar~ stabilnym po­

ziomie, O system ul g i dopłat oraz 
innych środków interwency jnycb 
pozwala żyć naszym rolnikom na go-

dzivłym poziomie. Ten system "kie­
rowania " rolnictwem państw EWG 
spo\vullował, że naSt r olnicy bardzo 
SZ ~ bko zrezygno\vali z ilości no rzecz 
jakOŚCi produktów. W ydaje mi się. 
że lo nasze doświallczenie godne jest 
polecenia waSz,ym rolnikom. 

- Jak zdążył s ię Pan zorientować 
po roznlowach z Zarządem naszej 
gminy, potrzebne są olbrzymie 11ł\­

kłady. aby infrastruktura u nas 
pr'l.ypomin:t ła standardy za.chodnio­
europejskie. Jal<, zdaniCln Pana. 
nalcżałnby rozwiązywać te pro­
blemy'? 

- Trudno jest radzić po pobież­
nym za poznaniu się z warunkarni 
działania glni n y i be z dogłębnej a ­
nalizy je j problemów. Są jednak 
th vie srraw.\', na które ChC iałbym 
z\vrócic uwagę Patl.slwa. 

\Vasza gmina, nie jest w stanie 
sama rozwiązywać problemów bez­
roboci a . Oprócz właŚCiwej polityki 
podatkowej, nakierowanej na stwo­
rzenie k onkurencyjnych warunków 
do powstawania nowych zakładów, 
a co się z tyn1 wi ~~ że - now,Ych 
miejsc pracy: większe problemy czy 
zamierzenia należałoby rcalizować 
we współpracy z s :1si etJnin1i glnina­
mi. Bo z tego, co wiozę. Was:~a pró­
buje wiele spraw załatwić na wlaso<) 
ręk ę. Z \\o~ ł asncgo doświadczenia 

wiern o że lrwa to dł uże j i jest za ­
zwyczaj b::.trdziej kosztowIle. 
Kole j ną sprawą. na którą chciał­

bym zwrócić llwa:;ę. to wykorzys la-

n ic bardzo korzystnego położenia 
gminy Nowe Miasto przy trasie Poz­
nań - Katowice. U nas przy auto­
stradzie istnieją bardzo dochodowe 
zakłady gastronomiczne , stacje ben­
zynowe, zakłady rzemieślnicze i róż­
ne przedsiębiorstwa, które przyno­
S7~ 7.ysk zarówno ich właścicielom, 
jak i gminie. Czemuż nie n1ia loby 
b,·ć tak i u Was '! 

' - Panie Burmistrzu, czy kołdnI! 
Pariską wizytę n ' naszej gminie 
można Lrakto""ać jako próbę nawił\­
zania współł,racy z Nowym . l'vlia­
stenl'? 

- Zarówno ja, jak i Jl1 0 j koledzy, 
nie traktujelu y przy jazdu do \Vaszej 
gminy jako wvcieczl<i turyst ycznej. 
Przy jeżdżam.y tu z sugcsti alni 1c00ni­
sji naszej rady gm iny , ab.\· r ozważyć 

możliwość udzielenia Wam pomocy 
do radczej \ve wskazanych prZC:3 \Vas 
sprawach i przez to n a wi ::!zu nie bliż­
szej współprat:,Y. W:o'daje rni siG. że 
należy t o rozwijać również OO;1rzez 
nav..ri<-lza nic kontaklóvv miqdz.~· po­
szczególnymi osobumi czy rodziomni 
naszych grnin T .en lyp kontakto'ltv 
jest bowien1 najtrwalsz." i na j­
łatwiejszy do nawi<.J.zania mimo ba­
rier.v jc;z.'ikowej. fvlożliwo. bYłaby 
również w.\·minna kuliuralnn . 
Chciałbym też podkreślić. że na­

sza chqc współpracy z Wam i nie jest 
bezinteresowna. My też Chcemy siE: 
od V/as c7..egoś nauczyć. A jest czego, 
choć z.daje mi s ię, że Wy tego nie 
L:ostrzcgacie. 

- Dziękujcmy Panu za rozmowę. 
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Ile za przed~zkołe? 
W gminie Nowe Nliasto jest 486 

dzieci w wieku przedsz..'<:olnym (3 do 
5 lat). Tylko jedna trzecia z nich 
korzysta z opieki przedszkola. 

Na nowy rok szkolny zapisano w 
sumie 159 dzieci, w tYIn: w Chrom­
cu - 15 dzieci, w Boguszynie - 21, 
w Kl<;ce - 26, w Nowym Mieście -
40, w Chociczy - 57 dzieci. 

W nowy rok szkolny 1991/ 92 przed­
szk ola w naszej gminie wstępują z 
pewnyrni zmianan1i w syste!nie 00 -
płatności Za przedszk ole. Do tej po­
ry rodzice płacili jedynie za wyży ­

wienie dziecka w przedszkol u, a per­
sonel p łacił 25D/o stawki żywienio­
wej. Pozostałe potrzeby finansowe 
(remunly, wynagrodzen ,a, dotacje do 
w.yżywienia, wszelkie zakupy) po­
krywane były z budże tu gminy. 

Od wrześn ia 1991 r., jak ustalono 
na ostatn iej sesji Rady Gminy, ro.­
dzice nada l będą pokrywać całko­
wity kosz.l wyżywienia dzieci i do­
datkowo comiesięczną opłatę stałą 
w wysokości 30.000 zl, która prze­
znaczona będ z ie na bieżące potrzeby 
placówek (tj. zakup środków czysto­
ści, brakujące pomoce itp.). Ponad ­
to, aby wprowCJdzić pewne oszczę­
dno~ ci. ustalono pełną odplatnosć 
personelu za wyżywienie. Mies ięcz­

na odpłatność za przedszkole w na­
szej gminie kształtować się będzie 
od 100 tys, zl do 150 tys. zł w zależ­
ności od dziennej sta wk i żywienio­
wej w d:Jnym przedszkol u. Porów­
nując odpłatnojć za przedszkola VI 

inn yc h gminach, uzyskujemy u nas 
jedną z najniższych kwot. 

Liczymy nada l na współudział ro­
dziców, których zaangażowanie 
może przyczynić się do utrzymania 
ustalonej stawki. Rodi'jce dzieci z 
przedszkola w Chaciez)' w minio-

nym roku szkolnym dali dobry 
przykład takiego współdzinłania . 
Dzięki ogromnemu zaangażowaniu 
rodzicó\v, nauczyciel i, personelu ob­
sługi. w kasie Komitetu Rodziciel­
skiego znalazło się 10.400,000 zł (zor­
ganizo.wano 4 zabawy, założono 

"Księgę Ofiarodawców", składki ro­
dziców) , Uzyskane pieniądze prze­
znaczono na zakup zabawek, pomo­
t.: Y , wyposażenie przeds7-kola, na 
zorganizowanie urooczystości przed ­
sz..~olnych "Mikołaj", "Gwiazuor" , 
"Dzien Bab ci i Dziadka", .,Zając", 
"Dzień Mamy", "Dzien Dziecka", 
"Dzień Ojca" oraz na wyjazd do 
Poznania. Oprócz tego rodzice prze­
pracowali na rzecz przedszkola łqcz ­
n ie 200 godz. Dzienna stawka ży­
wienio\va \vynos iła zaledwie 3.'500 zł. 
Także dzięk i rodzicom, bowiem 
wlączyli się do akcji "Wrzuć do 
garnka", która w fonnie ofiarU'wa­
nych ziemiopłodów i artykulów ży­
wnOŚCiowych da ła oszczGdności w 
wysokości 700 tys. zł. Rodz'ce po­
mogli także w zagospodarowaniu o­
gródka warzywnego, gdzie przynie­
sione nasiona i rozsady zaowocowa­
ty już w czasie wakacji i zostaly za­
gospodaro -..vane jako zapasy, Oprócz 
tego, m imo wakacji, znaleźli Sif~ ro­
d zice, którzy przeprowadzili grun­
towny remont kanalizacji w przed­
::izkolu i wykonali nowe husLawki 
dla dzieci, Odciążając w ten sposób 
~ak bardzo nadv~'-yrężon 'y w tym ro­
ku budżet remontowy. 

Za cały ubiegły rok szkolny 
Chciałabym serdecznie podziękować 
wszystkim rodz icom i pełna no'wych 
nadziei zapros ić do dalszej współ­
pracy. 

Alina MATUSZAK 

-----------------------------------------
Wakacje na Mazurach 

Od l lipca do 10 sierpnia nad 
jeziorem Nożyce w gminie 
Świętajno w Olsztyńskiem 
Szkoła Podstawowa w Nowym 
Mi0ście przy pomocy Rady Gmi­
ny, rodziców i zakładów pracy 
zorganizowała letni wypoczynek 
dzieci. Na dwóch trzytygodnio­
wych tUI'nusach wypoczywalo 
125 dzieci z naszej gminy (w 
tym okolo 60u/" to dzieci z na­
szej szkoly). 

Mimo, że zakłady pracy \V 

dużym stopniu partycy powaty 
w kosztach wypoczynku dzieci 
sv"oich pl'acowników oraz du­
żego wysil ku w rozpropagowa­
nie tej idei, nie udało się zebl'ać 
liczby chGtnych wystarczającej 
do pelnego wykorzystan ia bazy, 
Dlatego gościnn ie. ale za zwięk­
szoną od płatnością, skorzystaly 
z pobytu na I Humusie dzieci 
ze Środy Wlkp. 

Słoneczna i upalna pogoda 
umożl iwi ła wykorzystanie walo­
''ów miC'jsca pobytu w takim 
stopniu, w jakim pozwalały 0 -

graniczenia mające na celu za­
chowanie zdrO\'l'ia i bezpieczeń­
stwa dzieci, Dzięki wycieczkom 
a utobusowym dzieci odwi edziły 
atrakcyjne miejsca Warmii i 

, Mazur, m.in, Sanktuarium Ma­
l'yjne w Sw iętej Lipce, "Wilczy 
Szaniec" w Giedoży, Przepły­
nięcie statkiem Szlaku Wiel­
kich J ezior' Mazul'skich na tra­
s ie Ruciane - Mikołajki (w tym 
jęz. Śniar'dwy) było nic ty lko 
dużym przeżyciem , ale także 
doskonałcl lekcje, nauk przyro­
dniczych. 

W czasie I turnusu gościliś­
my grupę młodzieży niemiec­
kiej z Hannoweru zrzeszonej w 
Związku Młodzieży Ewangelic­
kiej. Była to okazja do spl-aw­
dzenia nabytych w szkol e umie­
jętności językowych, doskona ła 
możliwość nauki zgodnego, 
przyjaznego współżycia mło­
dych ludzi. Uczestnicy obow 
mieli mo~Jiwość poznania gos-

Dokończenie na str. 7 

Remonty w szkołach 
W czerwcu na wniosek przedsta­

wic ieli oświaty Zarząd Gminy opra­
cował kompleksową informację o 
stanie placówek oświatowych, Prze­
analizowano w niej m.in s tan bazy 
lokalowej, zagęszczenie dz ieci w po­

szczególnych placówkach, potrzeby 
remont.owe szkół, problemy dowo­
zu dzieci. 

Z ankiet dostarczonyc h przez dy­
rektorów wynikało, że w zasadzie 
wszystkie budynki szkolne wyma­
g~j'l poważniejszych i niezbędnYCh 

remontów jeszcze w tym roku. Na 
czerwcowej Sesji Rady z bud żetu 

gminy przeznaczono na ten cel 100 
mln zl. Dyrekc ja ZEAS- u w poro­
zumieniu z dyrektorami szkół pie­
niądze te podZieliła między poszcze­
gólne placówki. 

Najpilniejszego remontu w.Yma­
gała szkoła w Klęce. Przeprowadzo­
na przez specjal istów ekspertyza wy­
kazała nadmierne ugięcie stropu, 
groż,-\cego oberwanien1 tynk u i za­
waleniem cale j konstrukcji. Trudno 
w tej chwili dowieść, co stalo się 

przyczyną tak katastrofalnego stanu 
strop<iw. Z pewności'l nie bez wpły­
wu było nie zakonsenvowanic wcze­
śniej belek stropowych, a także pra­
ce adaptacyjne przeprowadzone na 
strychu starego bUdynku szkolneg'o. 

Obecnie konieczn e jest zabezpie­
czenie sal lekcyjnych poprzez usta­
wienie w nich belek stalowych oraz 
przYbicic uo podsufitki specjalnej 
siatki. Da to gwarancję bezpiec-Leń­
stwa zaledwie na kilka lat i ogra­
niczy jed,vnic skutki, nie likwidu­
jąc rrzyczyn destrukcji stropów. 
Wstępna kalkulacja kosztów wyko­
nan ia tych prac opie\va na ponad 
18 mln zł. 

W szkole w Klęce prze prowadzo­
no jeszc7.e adaptację salk i w bu­
dyn ku "Herbapolu" na kl asG lekcyj­
ną oraz wymalowano sale szkolne. 

Szkoła w Nowym Mieście okres 

wak8c y jny wykorzystała na w y­

smo łowanie dac hu. Czyn ione są sta­

rania (} vlymalowanie sali g imna-

st.,·cznc j, 

W Chromcu r; rzepruvn:HJzono re­

mont posadzki i zakupiono wykła­

dz iny podłogowe do sal lekcyjny.:h. 

Szkoła w Boguszynic wykorz.ys ta­

ła swój prz.vdz i a ł pien ięd zy na 0-

~~accnic przy ł~1t:ZY I..!o wO"!Ol.:lą~ u 

na prawy dachu. 

Pozostałe slkoly ni c w.vi{orzysta-

1y jeszcze swoich prz'yd7.·~1łó\V, po­

dobno ze względu na przerwę W8-

kacyjn<:ł· 

Gabriela KOSMALA 



fo nowego w nowylD 

roku szkolnYIll? 
W roku szkolnym 1991192 we wszy­

s,kich szkołach podstawowych na­
szej gmin y obowiązywać będzie, 
zgodnie z zaleceniem Kuratoriun1 
Oświaty j Wychowania w Poznaniu. 
nowdy rozkład zajęć lekcyjnych. 
'Rozkład ten przewiduje przede 
'wsz:'-'slkirn mniejsze obciążen ie ucz­
niów lekcja mi 

Nowa siatka godzin lckcyjnych dla 
uczn iów nauczania początkowego, tj. 
klas I-III, przewiduje nie więcej 
niż 22 godziny lekcyjne w tygodniu 
(łącznie z religią) . W porównaniu z 
rokiem ubiegłym tygodniowy czas 
nauki skrócony jest o 3 godziny . W 
klasach starszych natomiast tygo­
<iniowy CZCłS nuuki zmniejszy się 

przcciętnie o 2 godziny. Na uwagę 
zasługuje fakt , że w klasach ósmych 
.zajęcia plastyczne, muzyczne i tech­
.niczne traktuje się jako zajęcia 
fakultatywne . Tylko jeden z tych 
przedmiotów będzie dla ucznia obo­
wi~zkowy , wybrany zgodnie z za­
in teresowaniami. Ponadto, w klasie 
.Qsme j można z.,'1!TI iasl zajęć techni­
-czr.ych wprowadzić jako przedmiot 
e lementy informatyki, w wymiarze 
2 gouzin tygodniowo. Jednak tylko 

w:ed,', gdy spełnione będą następu­
jące \varunki: zorganizowana \V 

szkole r racownia komputerm~a oraz 
nauczyciel o kwalifikacjach nie­
zbędn,'c h do prowadzenia tych za­
jęć. 

Program minimum wprowadzon y 
w ubiegł ym r oku szkolnym. według 
opini i nauczycieli , mimo wszystko 
nie był jeszcze dostosowany do mo­
żliwości percepcyjnych przeciętnego 
ucznia. Program ten nadal nie eli­
rninowa ł nauczania encyklopedycz­
nego, jak również nie w pełni u­
względniał konieczność korelacji 
międzyprzedmiotowej . Dlatego też w 
ralnach zredukowanej siatki godzin 
został opracowany do nauczania nie­
których przedm iotów nowy program 
dostosowany do możliwości ucznia 
w danym wieku. 

Celem nowoczesnej szkoly podsta­
\\'uwej jest stwarzanie ta kich mo­
żl i\vości prze~yć i samodzielnego 
działania , by wzmogły u ucznia 
chęć do nauki , rozwijały wyobraź­
nię. a przede wszystkim wykształ­

ciły zdolność samodzielnej oceny i 
zajl'nowania \vłasnego stanow iska. 

RJ 

Str. 5 
LETNIE POŻARY 

Suche tegoroczne lato sprzyjało 
pożarom. Okolicznym jednostkom 
straży pożarnej wielokrotnie przy­
szło w ciągu lipca i sierpnia w y jeż­
dzat' do gaszenia pożaru. "* 31 lipca w Nowy m Mieście w 
pobliżu wysypiska śmieci pali! się 
młody las sosnowy i łąka .W gasze­
niu brało udział 6 sekcji, w tym z 
Nowego Miasta 2 i 2 z Klęki. Straty 
szacuje się na blisko 5,2 mln zł. 
Przyczyną było zaprószenie ognia 
przez nieznanego sprawcę. "* 7 serpnia w Wolicy Nowej pa- . 
lił się kombajn. Przyczyną pożaru 
było zatarcie się lożyska . W gasze­
niu b"ały udział jednostki z Nowego 
I\'1i;::;t:l, Chociczy, 'Volicy Nowej. * 23 sierpnia w Stramnicach spa­
liło się ściernisko oraz 0,25 ha po­
szycia leśnego. Straty sięgają 1,5 
mln zł. Pożar gasiło 6 sekcji : m.in. 
z Nowego Miasta i Chociczy. Ogień 
zaprószył nieznany sprawca. * 2" sierpnia w Klęce zapalił się 
samochód osobowy marki Nissan 
Sunny należący do mieszkańca Sre­
mu. Straty - 75 mln zł. W 'gaszeniu 
brały udzał 3 sekcje - 2 z Nowego 
Miasta i l z Klęki. Przyczyną za­
palenia było zwarcie instalacji ełek­
tr~ cznej. * ~3 sierpnia strażacy wyjeżdża­
ł i do gaszenia palącej się na rew ie 
w Swiętomierzu trawy. 

Budowa szkoły w Klęce 
Budowę nowej szkoły w Klę­

ce rozpoczęto na wiosnę 1990 r . 
Decyzja ta budziła i budzi wie­
l e kontrowersji i wątpliwości. 

Pisała o tym Ewa Czeszykowa 
w styczniowym numerze "WL". 

Stopień zniszczenia wszyst­
Jdch budynków szkolnych, ich 
nadmierne zagęszczenie, brak 
urządzeń socjalnych w wielu z 
nich, powodował naciski na wła­

dze gminy, by jak najszybciej 
podjąć rozbudowę bazy oświa­
towej. Bardzo chciano rozbudo­
wywać szkołę w Kolniczkach, 
mówiono o potrzebie rozbudo­
wy szkoły w Chociczy. 

Dokładna analiza stanu pla­
<:ówek oświatowych wykazała, 

że w najtrudniejszych warun­
kach uczą się dzieci w Klęce . 

'Budynek szkolny powstał w 
'90-tych la tach XIX w. (część 

parterowa) i w początkach na­
szego stulecia jego pozostała 

część. Remont przepwwadzany 
tam obecnie może jedynie za­
gwarantować bezpieczne prze-

bywanie w nim na najbliższych 
kilka lat. Jest to też szkoła naj­
bardziej zagęszczona. Na jedne­
go ucznia przypada w niej 
1,8 m 2, przy 6,1 m 2 w Boguszy­
nie, 4,2 w Nowym Mieście, 3,2 
w Kolniczkach i 3,1 w Choci­
czy. Szkoła nie posiada świetli­
cy, szatn i, nawet korytarzy, nie 
mówiąc o stołówce czy sali gim­
nastycznej. Jest placówką czte­
roklasową. Ponad setka dzieci 
z klas starszych z rejonu Klęki 
dowożona jest do Nowego Mia­
sta. P owstanie tam szkoly oś­

mioklasowej odciążyłoby Nowe 
Miasto. 

Spierano się przez pewien 
czas, czy słuszniejszym rozwią-' 

zaniem byłoby dobudowanie do 
stal'ego budynku, częściowo u­
żytkowanego na mieszkania, do­
datkowych pomieszczeń (wów­
czas jeszcze nie wiedziano o za­
gwżeniu stropów), czy też kon­
tynuowanie rozpoczętej budo­
wy. Przed podjęciem tego ostat­
niego wzwiązania powstrzymy-

wał Radę Gminy malo przeko­
nujący na nasze trudne, kryzy­
sowe czasy, projekt budynku 
pomyślanego z prawdziwie gier­
kowskim wzmachem, przekra­
czającym potrzeby Klęki i mo­
żliwości finansowe gminy. Spra­
wę przesądziła ostatecznie go­
towość Kuratorium Oświaty i 
Wychowania do inwestowania 
w budowę szkoły \'1 Klęce. Po­
stanowiono ograniczyć inwesty­
cję do segmentu dydaktycznego 
i zaadaptowanie go tak, by 
przez najbliższe lata mógł słu­
żyć wszelkich potrzebom ośmio­
klasowej szkoły. 

Inwestorem budowy jest Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa­
nia w Poznaniu. Rada Gminy 
przekazała w tym roku na Len 
cel kwotę 400 mln zł. Tyle sa­
mo zobowiązało się wyasygno­
wać Kuratorium. W fazie nego­
cjacji byla mowa o 1 mld zł ze' 
strony KUl'atorium. 

W sierpniu budowa ponow­
nie ruszyła. (HC) 



Str. 6 
Kapliczki i krzyże 

przydrożne 

Figura św. Wawrzyńca 
w Kolniczkach 

Nieomal na skraju wsi, przy 
skrzyzowaniu polnej drogi biegnącej 
do Nowego Miasta z drogą do Bogu­
szyna stoi figura św. Wawrzyńca. 

Czczony on jest jako pa tr on zbio­
rów. Znane jest przecież przysłowie: 
"Swięty Wawrzyniec niesie :z. pola 
wieniec". 

Figura ta została poświęcona przez 
ks. proboszcza Antoniego Wiśniew­
skiego 6 \\'Tześnia 1896 roku " ... za 
pozwoleniem Prześwietnego Konsy­
storL.a z dnia 30 sierpnia tegoż roku". 
Ufundowana zostala przez calą spo­
łeczność "gminy kolnickiej". Wyra­
ża ła prośbę o opiekę nad polami, do­
mami, łąką całym doby tk iem Do 
niej odbywały się proce;;\' bła~alne 
o szczęśliwe żniwa, podobnie jak do 
krzyża stojącego przy wjeździe do 
wsi od strony Boguszyna i do sto­
jącego obok szkoły. W ubiegłym 
roku. w związku z odbywającym się 
w pa rafii Kongresem Eucha r ystycz­
nym, przy figurze tej równi~i mia­
ła miejsce piękna uroczystość. 

Według przekazów starszych lu­
,i,,;, pamiętających opowiadania 
swoich rodziców, fi gura św. Wa­
wrzyńca była zawsze przystrojona 
wiellcami, kwiatami i wstążkami, 

odbywało się przy niej wiele reli­
gij n ych uroczystości. 

Aniela GRYGIEL 

15 sierpnia - święto Wniebowzię­
cia Najświętszei Maryj; Panny i od­
pust w Dębnic. Od dzies iątków a 
może setek lat wybierają się tam 
wierni z bliższej i dalszej okolicy. 
Przed wojną parafia dębińska się­
gala za Wartę i do 1929 r. należały 
do niej Orzechowo, Pięczkowo oraz 
osada Wygoda. W świadomośc i mie­
szkmi.c6w tych miej scowo5Ci do dziś 
żywa jest tradycja wędrowania na 
Matkę Boską Zielną do Dębna. Spo­
za parafii prZYbywają też wierni ze 
Lgowa , ZerkowD. 1 Brzóslkowa, Bieź­
dziadowa, Nowego Miasta , J arocina 
a nawet z dalszych okol ic. 

Trudno oddać ca ły urok tego świę­
ta - niezwykle połączenie nastroju 
skupienia towarzyszącego licznym 
spowiedziom i przygotowaniom do 
Mszy św. z gwarem wokół bud jar-

• Nasi seniorzy 
Jedną z cech zakorzenionych w naszej kulturze jest szacnnek dla 

ludzi starszych. Według informacji Ośrodka Pomocy Społecznej żyje 
. wśród nas około 880 osób w wieku poprodukcyjnym. 

Kilku z nich, to prawdziwi seniorzy. Jedenastu spośród nich ukoń­
czyło już lub ukończy w tym roku 90 rok życia. Najstarszymi miesz­
kańcami naszej gminy są: MARIANNA HETMAŃCZYK z WoIicy 
Nowej i ADAM MENDYKA z Boguszyna urodzeni w 1897 r. W XIX 
wieku (1898) urodziła się także mieszkanka Boguszynka KATARZY­
NA SZEPKE. Pozostałe siedem osób urodziło się w 1901 r . Są to: 
HELENA STACHOWI AK i .JADWIGA DOMIN JAK z Kolniczek, 
JADWIGA PAWLIK z Boguszynka, JADWIGA KACZMAREK, 
MARIANN A TOMASZEWSKA, MICHAŁ KASPRZAK i STEF ĄN 
KOLODZIEJCZAK zamieszkali w Nowym Mieście, JADWIGA 
ROSZAK z Klęki. 

Przeżycie 90 lat nie zdarza się (:zęsto . W~zystkim seniorom naj­
lepsze życzenia zdrowia i wielu jeszcze szczęśliwych lat przekazuje 

Samorząd Gminy 

Cztery pokolenia pod jednym dachem 
Wiele młodych rodzin marzy 

o samodzielnym, niezależnym od 
rodziców czy teściów mieszka­
niu i są to pragnienia zupełnie 
naturalne i słuszne. Może być 
jednak inaczej. Są i tacy, któ­
rym dobrze się żyje z rodzicami 
i dziadkami i nie uważają ta­
kiej sytuacji za dopust boży . 

Nieczęsto zdarza się jednak, by 
w jednym domu żyły zgodnie i 
szczęśliwie aż c z t e r y poko­
lenia. A mamy w gminie do 
czynienia i z takim przypad­
kiem. 

marcznych i kupowaniem tradycyj­
nyc h odpustowych pamiątek. 

Msza odpustowa odprawiana jest 
na cmentarzu przykościelnym w o­
toczeniu tak ważnych w tym dniu 
sta r.vch d rzew, krzewów i traw. Tło 
lila ołtarza po;owego stanowi kla ­
sycystyczna dzwonnica. a na niej 
chorągiew kośc ie lna z wizerunkiem 
wstępuj ące j do nieba Panny Maryji. 
P o zakończeniu s u my odpustowe j 
procesja z Najśw. Sakramentem 
p rzechodz i do kościoła na błogQ1; 13 -
\vieńslwo, "T e Deum" i "Boże coś 

Polskę". Po skończonym nabożeń ­

stwie ludzie rozchodzą się powoli 
- jeszcze spotkania z krewnymi, 
rozmowy ze znajom.ymi... 

Dalsze świętowanie odbywa się w 
domach, bo odpust w Dębnie to tak­
że święto rodzinne. Do miejscowych 

W Chociczy przy ul. Kościel­
nej żyją państwo Katarzyna i 
Ladwik Miśkiewiczowie. Oby­
dwoje są w podeszłym wieku 
(84 i 86 lat). Obchodzili w tym 
roku 62 roeznicę ślubu. Mał­
żet'1stwo ich córki Jadwigi z Pio­
trem Kucałą tI'wa już obecnie 
:35 lat Z rodzicami i dziadkami 
mieszka Ewa Kujawa z mężem 
i dwójką dzieci, chodzącymi już 
do szkół średnich. Dziadkowie 
są potrzebni wnukom, wnuki 
dziadkom ... A wszystkim jest ze 
sobą po prostu dobrze. (HP) 

zjeżdżają krewni i ·znajomi. Gospo-· 
tlynie wystawiają suty obiad. Musi 
też być odpustowy placek. 
. W tym roku sumę odpustową od­
prawił j kazanie wygłosił ks. pro­
hoszcz Rysza rd Fa bisz z Kolniczek , 
Swięto Wniebowzięcia NMP w 

Polsce obchodzone jest także jako 
święto Matki Boskiej Zielnej. Tego 
d nia n 03 iło się do poświęcen ia zio­
ła. kwiaty , trawy zboża. Dobrze się 
stalo, że lego roku ksiądz proboszcz. 
Michał Mi.etliński powrócił do tej 
tradycji. Może na przyszly rok poja-. 
wi się wiGcej bukkictów do święce­
nia. Szkoda, by ten piękny, polski 
zwyczaj zanikł na naszych oczach 
pozostał tylko we wspomnieniach i 
\v literaturze. 

łlalina CZARNY" 



(oraz dalej od świata 
Od końca maja zmniejszono ilość 

kursów autobusów PKS. W wolne 
soboty i niedziele nie ma. już np. 
autobusu zwykłego o godz. 8.13 do 
Kalisza i o 12.43 do Poznania. Pier­
wszy autobus z kierunku Poznania 
przyjeżdża do Nowego Miasta dopie_ 
ro o godz. 10.37. WieJl<ie kłopoty ma­
ją ci, którzy muszą w te dni dojc­
ch .. ć do pracy, czy do szkoły. 

Ponie\\'aż do miejs.cowego kiosku 
"Ruchu" prasę dowożą autobusy, w 
soboty gazety przeważnie w ogóle 
nie docierają w ten rejon gminy. W 
sierpniu ci, którzy prasę kupują w 
kiosku, byli jej w ogóle pozbawie­
ni, bo był on zamknięty ze względu 
na urlop pracownika. Było z tego 
',owodu wiele nanekań. Czy w 
przyszłości nie mogłoby być zała­
twione zast~pstwo? 

o S' p e wn eb"0 ~ :r; il.sU \V w;}~ n 'C sobo­
ty n icczynna je~ t takl e poc:.:ta w 
Nowym Mieś cie. Toteż ci, kU rzy za­
abon o\vali :prasę w h:.j } nst yh!Cji~ 
cza ~op isnl i gazet r ównie:! w je d lt ~ 
nie otrz ynU! jł. Sobotnio-n ie dziel ne 
dzienniki. mogą przec~ytać w ponic­
rłziałc k. Ty! k o, że jest to już .,lUU ­
sz!a r n:a. po obied zie", 

Z rozmowy z na.czelt:ik icln poczty 
A. Pawełcz ykienl do~riaduję się, źe 

od poc'ątku października poczta 
najp ra\VCOllodobn i.ej powriaci do dy­
żt!.rów soh otnich. Tch zlikwidowanie 
nie leży '~lca le w interesie praco",,­
nikt) \\" na.szego urzę du, a uwar un­
kowane jest niedostarczani2Dl prze­
syłe~ przez jednostkę n~!l l'z~dną ze 
Srody. (abb) 

Ze szkicownika Władysława Kościelniaka 
Przed niespełna rokiem ukazała się teka pt.: "Gmiua Nowe Miasto VI' ry­

sunkach Wladysława Kościelniaka". Pisaliśmy o niej w 3 numerze "WL". 
Teraz podobne wydawnictwo ukazało się w Jarocinie. Nosi tytuł "Jarocin 
i okolice w rysunkach Władysława K03ciclniaka", a wydane zoslało staraniem 
jarocińskiego Zarządu Miejskiego. Zawiera, prawie 30 rysunków obieidów 
architektonicznych. Znalazły się w nim również dwa rysunki z terenu naszej 
gminy: panorama Nowego Miasta i kościół w Dębnie. 

Fakt ten uzmysławia nam to, że nadal żywe jest pojęcie Ziemi Jarocińskiej, 
które przctr\vało mimo liInvida.cji po,viaLó'v i zmia.n w podziale administra­
cyjnym. 

ec 

Nowe opłotowanie 
cmentarza 

Stary płot stawiał jeszcze ksiądz 
Jan Dybizbański przed II wojną 
światową. Od tamtego czasu minęło 
pół wieku i płot był już bardzo sfa­
tygowany. Ksiądz dziekan K. Ka­
sprzak doszedł do przekonania, że 
drobne naprawy już nie wystarczą. 
Postanowił wyremontować części 
murowane oraz wymienić elementy 
drewniane opłotowania. , 

Dziś , gdy niemal całość jest już 
gotowa, nie pamięta się o etapach 
prac, a przecież było to spore przed­
sięwzięcie. Jeszcze zimą zgtomadzo­
no potrzebne drewno i przetarto je 
w tartaku w Książu. Pomogli w tym 
parafianie z Komorzy, których pra­
cą pokierowali radni parafialni -
Leon ldziaszek i Michał Swigoń. W 
spółdzielni "Stemeb" dokonana zo­
stała obróbka drewna, zaimpregno­
wanie go oj • zmontowanie w przęsła. 

Część prac, m.in . uporządkowanie 
Clnentarza, wyrównanie muru i za­
montowanie płotu wykonane zosta­
ło sposobem gospodarczym" przy u­
dziale parafian. 

W sumie zamontowano ponad 60 
przęseł i bramy wykonane z pięk­

nego i trwałego drewna modrzewio­
wego. Dobrze się stało, że zachowa­
no naturalną fakturę dre:w;na. Opło-

towanie nie zostało jeszcze ukoń­
czone. Nie ma też jes'zcze wystar­
czających środków na opłacenie 
wszystkkich wykonanych prac. Zna­
jąc jednak przedsiębiorczość i wy­
trwałość administratora parafii mo­
żna przypuszczać, że mimo trudno­
ści całe przedsięwzięcie zostanie 
skończone . (HC) 

NOWO OTWARTY 

ZAKŁAD 

MALARSKO-TAPICERSKI 

PAWŁA 

BOGACZYŃSKIEGO 

świadczy usługi 

t a n i o, s z y b k o, c z y s t o 

adres : K o m o r z e 7 

63-040 Nowe Miasto n. Wartą 
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Wakacje na Mazurach 
Dolmńczcnic ze str. 4 

podarzy terenu. Chcąc chociaż 
w symboliczny sposób podzię­
kować za umożliwienie pobytu . 
cl z:l'ei oczyściły ze śmieci las 
położony ,w pobliżu miejsc za­
mieszkania i terenów w ypo­
czynkowych. 

W trakcie realizacji tego let­
niego przedsięwzięcia nie u­
strzegl iśm.y siq błędów natury 
organizacyjnej i programowej. 
W moim przekonaniu wynikły 
one z tego. że niewielka grupa 
ludzi wzięla na siebie wysiłek 
prac Cl'ganizaeyjnych, konce,n­
trując się z konieczności na 
technicznej s tronie realizowa­
nego po raz pierwszy zadania. 
Ocena bazy przez kierownika 
stacji s anitarno-epidemiologicz­
nej dowodzi. ~"e zadanie to uda­
łosię wykonać pomyślnie. 

Mam nadzieję, że przy życzli­
wej pomocy, nie t ylko finan­
sowej, uda nam się w przyszłym 
roku zrealizować wypoczynek 
dzieci wzbogacony o nowe for­
my programowe. 

Dziękuj ę wszystkim, którzy 
materialnej sprawili, że to, co z 
wkładem swej pracy, pomocy 
pozoru niemożliwe, s tało się 
faktem. Warto tu dodać. że w 
tym roku w kraju średn'i koszt 
3-tygodniowego wypoczynku 
dziecka wynosił średnio około 
1,5 mln złotych. 

Zdzisław JĘDRZAK 

Czym oddychamy? 
Dokończenie na Itr. 3 

Większość ekologów traktuje wę­
giel jak surowiec chemiczny. a nie 
energetyczny - dlatego też jego 
spalanie uważa za barbarzyństwo. 
Surowcem energetycznym powinn)' 
być prOdukty chemicznego przero­
bu węgla - gaz, koks, a nie węg iel. 
Jeżeli już w ostateczności zdeCYdo­
wano zastosować węgiel dla celów 
energetycznych, to powinien być 
spalany w nowoczesnych fluidalnych 
piecach koRowych, zaopatrzonych w 
system od pylan ia i p ozhawiania spa­
lin toksycmych gazów. Jednak jest 
to możliwe - jedynie w wielkich 
kotłowniach przemysłowych. 
Cóż pozostało więc nam, uzy tkow­

Hikom pieców centralnego agrzewa­
nia i domowych' !}ieców kuchennych? 
Doskonaly surowiec energety czny 
stanowić może dla na s gaz ziemny. 
Jeżel i zależy n a m n a zna cznym o­
gran iczeniu emis ji toksycznych sub­
sta nCji d o atmosfer y, a t ym samym 
na życiu w trocbę zdrowszym śro­
dowisku, starajmy się o gazyfikację 
gminy. Przecież m ieszkamy na zlo­
żach gazu ziemnego. 

Jerzy JAMBOR 



~tr. ~ 

Zawody strażackie vv I(](~ce 
14 lipca na stadionie ,Herbapolu" w Klęce odbyły si<:, Cm inne' 

Zawody Sportowo-Pożarnicze, których ol'ganizaton,m byl Gminny 
Związek Ochotniczych Straży Pożarnych w Nowym Mieście n. War' ;\. 
Przygotowaniem technicznym zawodów zajda siG OSP Wolj~:a K0::';~'. 
która w bieżącym foku obchodzić będzie GO-lecie swoj ego istn; enia. 
przy współudziale Komendy Rejonowej Straży Pożarnych ze Srody 
Wlkp. 

Otwarcia zawodów dokonał wójt Aleksander Pod"m~ki w towa­
rzystwie Przewodniczącego Rady Gminy Mieczyslowa Rzepki o)'az 
Komendanta Rejonowego Straży Pożarnych w Środzie W!kp . pplk . 
Stefana Kalaka. 

W zawodach uczestniczyło 112 d ruhów i 14 drużyn z n astep' .. li ą­
cych Ochotniczych Straży Pożarnych: Wolica Kozia (2 dr·użyny) . 
Klęka (2) , Nowe Miasto (1), Boguszynek (2), Chocicza 13:. Ter,sa 
(1), Szypłów (2). Atrakcją zawodów było uczestnictwo w nich dwóch 
drużyn żeńskich z OSP w Chociczy i Szvplowie. 

Zawody przebiegały w milej. sportowej a tmosfel'ze, pl'Zy stOD(,CZ­

nej pogodzie w przepięknej sceneri i ośrodka sportowep-o w Klec('. 
Na stadionie zebrało się okola 1000 sympatyków strażackiego dzia­
łania . 

A oto wyniki przeprowadzonych konkurencji: 
W kategorii wiekowej od 12-15 lat dziewcząt I miejsce zajęła OSP 
Chocicza. W kategorii chłopców kolejność drużyn była n astępuj 'lca : 
Klęka, Bogllszyn~k, Szypłów, Chocicza, \Volica Kozia. 
W kategorii wiekowej od 15-18 lat wśród dziewcząt I mic.isce zdo­
była OSP Szypłów, zaś w ó, ród chłopców OSP Chllcicza 

W kategorii powyżej 18 lat zwyciężyła dnlŻyna z Kleki. n mieisre 
(lrzypadlo OSP Bogllszynck, III drużynic Nowc Mia, to. W dalszej 
kolejności uplasowały się drużyny z Teresy, Wolicy Koziej i Wolicy 
Nowej. 

Po wręczeniu zwycięskim dru:~ynom nagród i dyplomów odbyła 
się wspólna zabawa ludowa. nonczas której przygrywał zespól in­
strumentalno-wokalny .,WEHIKUŁ". 

Zarząd Gminy OSP Nowe' Miasto informuje, że Zjazd Gminnv 
Delegatów z poszczególnych OSP działających na terenie naszei 
gminy odbędzie się 15 września br. o godz. lO-tej w Gminnym 
Ośrodku Kultury. 

Bogdan BUDZYN 

Z DNIEM 5 SIERPNIA br. 

ROZPOCZĘLA DZIALALNOŚC 

NA TERENIE GMINY NOWE MIASTO 

Placówka PKO Bank Spółdzielczy 
O D D Z I A Ł Ś R O D A W L KP., 

które j siedziba mieści się 
w NOWYM MIEŚCIE n. Wartą ul. ŚREMSKA 1 (daw. STW) 
PKO PROWADZI OPERACJE W ZAKRESIE: 

• wpłat i wypłat oszczędnościowych, 
• naliczania oprocentowania od wkładów oszczędnościowych , 
• przyjmuje opIaty za tel. , energię, RTV oraz inne. . 

UDZIELA: 

• kredyty dla ludności, 
• kredyty dla podmiotów gospodarczych, 
• kredyty dla młodych małżeństw, 
• kredyty na budownictwo mieszkaniowe. 

Placówka czynna jest od godz. 8.00 do godz, 16.00 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY do korzystania z usług 

Banku PKO 

,-.-,- G~'Li~~t"-"Le ka r;k'j'--"'l 
Badań Ultrasonograficznych I 

dr med. SL Nowakowski 
J;).i'oein, ul. Moniuszki 23 

tel. 25-74 
(,:zynny w godzinach pracy 

gabinetu codziennie) 

DIAGNOSTYKA 

JAMY BRZUSZNEJ 

* wc11l'Oby * pęcherz}' ka żółciowego 
.:::* trzustki 
* przestl'zeni zaotrzewno­

wej z węzłami chlonnymi 
(na czczo) 

* pęchel'za moczowego 
prostaty (z pelnym 
pęcherzem moczowym) 

* ginekologii i przebiegu 
ciąży (z pelnym 
(pęcherzem) 

Biblioteka Publiczna 
Gminy 

W NOWYM MIEŚCIE 

n. Wartą 

ZAP-RAS ZA 

DO KORZYSTANIA 

Z WYPOZYCZALNI 

I CZYTELNI. 

Biblioteka jest czynna w po­

niedziałki, środy i piątki w 

godz. 12.00-18.00, 

we wtorki czwartki w 

godz. 9.00-14.00 

oraz 

w drugie i trzecie soboty 

miesiąca w godz. 9.00-13.00. 

Sprzedam uzbrojoną działkę 

budowlaną o powierzchni 
685 m2 ze zgromadzonym częś­
ciowo materiałem budowlanym. 
Jan Nowaczyk, Klęka 2. 

Sprzedam cebulę na zimę. 

Maria Rzepka, N owe Miasto 
ul. Zielony Rynek 3. 



Kampania wyborcza rozpoczęta 
Cykl ukazywania się naszego miesięcznika sprawia, że informacje, 

jakie docierają do Czytelnika są już nieco przedawnione. Pragniemy 
zatem, choć w odniesieniu do niektórych spraw, odnotować stan 
z pierwszych dni września, gdy "WL" znajdowały się tuż przed wej­
ściem na maszyny drukarskie. 

Wydarzenia z przełomu sierpnia i września uwidoczniły, jak nie­
zbędne jest wyłonienie Parlamentu, który będzie wybrany w wolnych 
i powszechnych wyborach. 

W gminie rozpoczęły się już przygotowania do jesiennych wyborów. 
Kompletowane są zespoły do komisji wybol'czych. Zostały zatwier­
dzone na wrześniowej Sesji Rady Gminy. 

W Nowym Mieście pojawiły się pierwsze plakaty ze zdjęciami kan­
dydatów do Sejmu, liderami Unii Demokratycznej, "MĄDRZEJ" -
Tadeusz Mazowiecki, "Z SERCEM" - Jacek KUl'oń, "NIE DAJMY 
SIĘ ZWARIOW AC" - Władysław Frasyniuk - czytamy na. pla­
katach. Trzeba tu dodać, że w dotychczasowych sondażach Centrum 
Badania Opinii Publicznej Unia Demokratyczna cieszy się najwięk­

szym poparciem przyszłych wyborców. 
Liczymy, że w następnym numerze "WL" będziemy mogli zdać 

relację z postępów kampanii, że pojawią się plakaty innych partii , 
odbędą się spotkania z kandydatami, że wniesie to nieco ożywienia 
w życie n aszej społeczności. 

HC 

Pozwól do domu dojść wódko 
Zjawisko wódki jest ciekawe 
Warto poświęcić mu rozprawę 
Ze wszystkich trunków ona jedna 
Dymom zagłady jest pokrewna 
W niej miast p!onący~h widać migot 
Przez cienkie szklo SkaZU1l.cy idą . 

Zamiast rozprawy wspomnianej 
przez Cz. Miłosza parę uwag o spra­
wach wiążących się ze sprzedażą al­
koholu w naszej gm inie. Jest to le­
mat powracający w sposób systema­
tyczn y i nieubłagany na spotkania 
Zarządu Gminy. Nasuwa się w zwią­
zku z tym parę refleksji. 
Raczkująca w Polsce prywatyza­

cja, z towarzyszącymi jej nie zawsze 
cł{) końca przemYślanymi p rzepisa­
mi, doprowadziła do sytuac ji, w 
której na pewno nie możem y narze­
kać na zaopat.rzenie naszego terenu 
w na poje alkoholowe. G dyby jednak 
ktoś był innego zdania, spieszę z po­
cieszeniem, że ilość podaó o otwar­
cie "owych punktów sprzedaży wz!'a ­
sla ostatnio w sposób lawino\vy . 

Warto się może przyjrzeć faktom. 
Wg danych na sierpień br. w 30 
skiepach sprzedaje się piwo, w 10 
z nich także wino, a w 3 oprócz pi­
\.va i wina również wódkę. Oprócz 
tego funkcjonuje u nas 7 punkt6w 
malej gast ronomii. które prowadzą 
sprzedaż piwa lub wina, w tym 4 
z nich także wódki. Limi t pozwol eń 
na sprzedaż wódki, który otrzymała 
grnina od woje\vody poznańskiego 
został skwapliwie wykorzystany . 
KażdY ma prawo do rozwijania 

prywatnej inicjatywy. W tym celu 
stworzono określone ustawodawstwo. 
Trzeba jednak zapytać, czy otwie­
ranie kolejnych pijalni piwa jest 
krokiem na drodze do rozwoju go­
s;mdarczego gminy? 

Jest też dr ug ie oblicze rozwijają­
cej się u n<lS sieci dystrybucji alko-

CZESŁAW MIŁOSZ 

holu . Znamy je wszyscy z każdego 
dnia nasloej sierpl i ężnej rzeczyw isto­
ści. Są w n iej dzieci z domów, gdzie 
dom u już nie ma - g ł odne, obdarte, 
z wiecznyn1 sInutkieln w oczach. Są 
też żony hez si ł do dalszego życia i 
ich lnężowie. k:órzy nie każdego dnia 
trafiają do domu. Jest tu także nasz 
strach , czy ja dą c lub idąc drogą w 
najb i:1.rdzie j prawid łow.\' sposób, nie 
siani eln y się nagle ofiarą pijanego 
kjerowcy. 

Jest też czysto ekonomiczny sza­
cunek stra t. To my wszYSCY s"finan­
sujell1Y ostatecznie pornoc społeczI19. 
dla rodzin a:koholików. Przykładó"i 
barózo konkretnych nie trzeba da­
leko szukać. Każd." je zna z własnej 
wsi, w której m ies zka . 

Nie tpcba wieJk'ej wyobrażn;, by 
widzieć związek między ilością w y ­
da wanych zezwoleń na otwieranie 
punktów sprzedaży i konsun1pcji al ­
koholu z t\1,,'orzeniem sprzyjających 
okolicznoici do jego powszechnego 
spoż~'cia. 

Roman GA WRECKI 

Czy W Środzie bądzie 
szpital? 

Pod takim dramatycznym ty­
tulem ukazała się w sierpnio­
wym numerze " Nowego Kurie-

Str. 9 
ra Średzkiego" (nr 15- 16) pu­
blikacja L. Ściborskiego o sytu­
acji średzkiego szpitala. Nasza 
gmina należy do rejonu, który 
obejmuje on swoim dzialaniem. 
Warto więc przytoczyć niektóre 
dane. 

Jak GO tej pory w szpitalu 
nie zamknięto żadnego oddzia­
łu, ale pacjentom sprzedaje się 
igły jednorazowego użytku, 
strzykawki i klisze rentgenow­
skie. "Badania EKG ogranicza 
się, a chorzy ze szpitala po nie­
zbędnych zabiegach zwalniani 
są ... na dalsze leczenie do domu. 
Po prostu nie ma pieniędzy na 
ich wyżywienie . Dzienna staw­
ka na jednego pacjenta wynosi 
6.380 zł., ale pacjent na diecie 
ogólnej nie jada nawet za tyle. 
Cukrzycy i chorzy na wątrobę 
muszą jadać przecież trochę le­
piej. ( .. . ) Chorzy w szpitalu 
jeszcze nie glodują, ale z pew­
nością nie dojadą . " 
Artykuł kończy się apelem do 

rolników, przedsiębiorstw prze­
twarzających pt'odukty rolne, 
ofiarodawców: "Codziennie 
szpital potrzebuje ok. 30-40 kg 
chleba, kilkadziesiąt litrów mle­
ka. kilkanaście kilogramów mię­
sa, kilka kilogramów masła, se­
ra, cukru, warzyw, owoców itd. 
Czy na rejon zamieszkały przez 
100 tys. ludzi, rejon rolniczy, są 
to wielkości astronomiczne?" 
Czy piekarnie, masarnie, zalda­
dy mięsne nie mogłyby porato­
wać szpitala w potrzebie ? "A 
rolnicy? Przecież z każdej wios­
ki z rejonu po dwa worki ny­
rek" zaopatrzyłoby szpit;i' w 
ziemniaki na co najmniej rok!" 

Z prośbą o przekazanie ape­
lu także do mieszkańców naszej 
gminy zwrócili się dyrekcja i 
lekarze średzkiego szpitala. 
Zwracają się do zakładów 

pracy, prywatnych przedsię­
biorców i rolników o finansowe 
lub rzeczowe wsparcie szpitala 
rejonowego w tak trudnym dla 
niego okresie. Wpłaty pieniężne 
można przekazywać na lwnto: 
356279-765 WBK O/Sroda. Inne 
darowizny do magazynu Szpi­
tala w Środzie w godzinach od 
8.00-14.00. 

" Nowy Kurier Sredzki publi­
kuje listę ofiarodawców z Poz­
nania, Środy, Kostrzynia, Za­
niemyśla, Kleszczewa. Liczymy, 
że i na naszym terenie nie za­
braknie tych, którzy zechcą słu­
żyć pomocą. W następnym nu­
merze "Wiadomości Lokalnych" 
zamieścimy o nich pełną infor­
macjQ. 
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ŚWIADKOWIE HISTORII 

Nadzieje l gorycz klęski czyli 
ol ' 

, 
"vrzeSlen 

w Arnlii Poznań 
Ostatnie dni i tygodnie przynoszą wydarzenia, które zmienią z pewnosclą bieg historii. Na naszych 

oczach rozpada s ię sąsiadujące z Polską wielkie imperium. Toczy się wojna w Jugosławii. Czekają nas 
niedlugo wybory parlamentarne. Te sprawy odwracają naszą uwagę od przeszłości. Minie zapewne 
niczauwa:lona kolejna rocznica września 1939 r. A były to również dni wielkiego przełomu, który zmienił 
oblicze ówczesnej Europy. Skończył się czas II RzeczY[iospolitej, zniknęły z mapy kraje bałtyckie. Nie 
w gazetce lokalnej jednak miejsce na rozstrząsanie tej miary wydarzeń, Wierząc w rqądrość starej 
maksymy, że "okruch tylko w tłumie stanowi wiedzę całą", kontynuujemy nasz cykl ŚWIADKOWIE 
HiSTORII. 
Z B E R N A R D E M Ś W I D E R S K I M, ZOLNIERZEM ARMII POZNAŃ I UCZESTNIKIEM KAM­
PANII WRZEŚNIOWEJ ROZMAWIA MIECZYSLA W RZEPKA. 

- W tym roku obchodzimy 
52 rocznicę wybuchu II wojny 
światowej. Jakie były Pana lo­
sy w tym czasie? 

- Jako że urodziłem się w 
1916 L, w 1937 zostałem powo­
łany do odbycia służby wojsko­
wej w 58 pułku piechoty w 
kompanii ckm w Poznaniu. By­
lem w tym roczniku żołnierzy, 
którym wybuch wojny pl'ze­
szkodził w terminie wyjść do 
cywila . Mimo to \"iojnę trakto­
waliśmy jako sposobność udo­
wodnienia naszego patriotyzmu 
i ... przeżycia w ie lkiej męskiej 
przygody. Tu chciałbym pod­
heślić. że nikt z nas nie miał 
W'1 tpli.:vości co do wyniku star­
cia z Niemcami, bo byliśmy głę­
boko przekonani o prawdziwoś­
ci h asła: "Z nami Smigły-Rydz 
- nikt nam nie zrobi nic". 

- Czy. wybuch wojny dla 
Was, żołnierzy służby zasadni­
czej, był zaskoczeniem czy też 
spodziewaliście się tego? 

- Woj na z N iemcami od 
kilku miesięcy wisiała w po­
wietrzu. Mówili nam o tym ofi­
cerowie. Sami również obscrwo­
waliśmy gorączkowe przygoto­
wan ia, intensywne szkolenie 
młodych roczników żołnierzy. 
Wreszcie ogłoszenie 29 sierpnia 
1939 r . mobilizacj i powszechnej, 
a później wymarsz pułku poza 
Poznań i podjęc i e robót forty­
fikacyjnych, potw ierdzały na­
sze przypuszczenia. 

Te moj e pierwsze dni jako 
woja ka przygotowujclcego s ię do 
walki z wrogiem nie były zbyt 
budujące. Przed wymarszem z 
Poznania otrzymaliśmy now" 
umundul'owanie, w tym i nowe 
buty. Po dotarciu do Bolecho-

wa większość z nas miała nogi 
obdarte do krwi. Mimo to trze­
ba było maszerować da lej. 

- 58 pułk piechoty wchodził 
w skład Armii Poznań dowo­
dzonej przez gen. Tadeusza Ku­
trzcoę. Armia ta wsławiła się 
swym udziałem w bitwie nad 
Bzurą, a później w obronie War­
szawy ... 

- Tak, mój oddział brał u­
dzi ał w walkach pod Kutnem, 
Łęczycą, Uniejowem. Naj­
kIwawsze boje toczyliśmy jed­
nak pod Piątkiem, który był 
dwa razy zdobywany przez Po­
la ków. To właśnie tam najba r­
dziej odczułem grozę i okrucień­
stwo wojny. 
Odpieraliśmy właśnie atak 

piechoty niemieckiej , ostrzeli­
wując ją z ckm, gdy nagle do­
staliśmy: się pod silny ostrzał ar­
tylel"ii wroga. J eden z pocisków 
wybuchł tuż obok nas. Wraz z 
celowniczym zostali śmy przy­
sypani górą piachu. Gdy kole­
dzy odkopali nas, okazało się, 
że mój przyjaciel nie żyje . Zo­
stal trafiony odłamkiem w gło­
wę . Mnie się udało, choć leże­
l i śmy tuż obok siebie, łokieć w 
łokieć. 

12 września, wobec silnego 
OpOlU wroga, impet ude rzenia 
Armii Poznań zaczął wygasać. 
Wycofaliśmy się za Bzurę. Do­
wództwo przygotowywało ude­
rzenie na Sochaczew. Nas tępo­
wało pl'zegrupow a nie zdziesiąt­
kowanych oddziałów pod ciąg­
łym obstrzałem niemieckiego 
lotnicl wa, wśród niezliczonych 
rzesz uciekinierów. Częsty brak 
ł c!cznośc i między oddziałami 
wprowadzał dodatkowy chaos. 
Wykor'zystali to Niemcy. Na-

tarcie ich XVI korpusu pancer­
nego zniweczyło plan uderzenia 
na Sochaczew. 

- Czy udało się Panu prze­
bić do Warszawy? 

- W okolicach Sochacze\va 
zatrzymaliśmy się w opuszczo­
nym gospodars twie na odpoczy­
nek. Byliśmy tak potwornie 
zmęczeni, że nie usłyszeliśmy 
nawet huku dziaL Otoczeni 
przez Ni"mców musieliśmy się 
poddać, ukrywając przedtem 
broń w kupie obornika. Byl0 to 
16 wrześnin . 

- Jak długo przebywa) Pan 
w niemieckiej niewoli'? 

-- Eskortowani przez Nien1-
ców dotarliśmy do Koni na, 
gdzie przez k ilka . dni przetrzy­
mywani by li śmy (2 tys. jeńców) 
w tamtejszym koście l e. Nast.ęp­
nie przewieziono nas do Łodzi. 
Ta m na te renie fabryki Rosel1-
blatta, Ni emcy urządzi li obóz 
dla ao tys . jel1ców. By1ismy 
str aszl iwi" głodni. Dopiero po 
dwóch dn iach ot rzymaliśmy je­
dzenie : po dwa ś l edzie z beczki. 
W c iągu pc)l godziny zostala Wy'­
pit.a woda ze stawu na tel'eni c 
fabryki. Na dnie były trupy. 
Bardzo szybko rozszalała się e~ 
pidemia krwawej biegunki. Cia­
ła zmarłych kolegów grzebaliś­
m y na terenie obozu . Po dv.;óch 
t ygodniach zostaliśmy wysłani 
pociągami do Poznania . Tam, po 
przebadaniu, zostałem skiero­
wany do szpitala w Biedrusku. 
Dopiero w styczniu 1940 r., za­
wszawiony, wycieńczony, wró­
ciłem do domu. 

I tak zakończęyla się moja 
wojaczka. 

- Bardzo Panu dziękuję za 
rozmowę· 



USf • f • ID nrDlUJe 
MALZEŃSTWA ZAWARLI: 

Mirosław Dubas (Szoldry) - Halina Sip (Boguszyn) 
Roman Motczyński (Środa) - Wioleta Ciesielska (Chocicza) 
Jacek Graczyk (Środa) - Urszula Pawlak (Chocicza) 
Romuald Stróżyk (Książ) - Dorota Kasprzak (Boguszyn) 
Marian Bartkowiak (Zalesie) - Jolanta Stolecka (Chwalęcin) 
Waldemar Wiśniewski (Klęka) - Małgorzata Jarcyna (Klęka) 
Daniel Jańczak (Lobez) - Barbara Kalużna (Boguszyn) 
Albert Malinowski (Nowe Mias to) - Ewa Seraszek (Nowe Miasto) 
Jacek Wolski (Mieszków) - Maria Mrówka (Nowe Miasto) 
Roman Fiderek (Płociczno) - Arleta Grochowska (Chocicza) 
Jacek Dopierała (Świętomierz) - Jolanta Stempa (Książ) 
Mariusz Kaczmarek (Utrata) - Beata Kubiak (Osiek) 
Marek Kulisz (Radliniec) - Lidia Rybka (Jarocin) 

Innowacje, remonty, naprawy 
Dokończenie ze str. 2 

• Nie będą w Nowym Mieście w tym roku wymieniane chodniki. 
Trzeba to odłożyć ze względu na planowaną gazyfikację. Robione 
będą tylko koniecwe naprawy tam, gdzie niezbędne jest wypełnienie 
ubytków. *" Naprawiono nawierzchnię na Zielonym Rynku oraz założono 
studzienki odprowadzające wodę deszczową. *" Od początku września rozpoczni e się budowa fundamentów pod 
zbiorniki wyrównawcze i ich montaż w hydrofornii w Nowym Mieś­
cie. Opóźnienie tych pl'ae spowodowane było trudnymi warunkami 
g runtowymi i koniecznością wykonania dodatkowych badań geo­
dezyjnych i znalezieniem wykonawcy. 

. 
Siady osadnictwa 

olęderskieeo w okolicach 
Howeeo Miasta 
Dokończenie ze str. l:! 

Umowa zawarta między E. 
Sapieżyną a osadnikami zawie­
rała także wiele innych szczegó­
łowych ustaleń . Między innymi 
takie, że ieżeliby Holendrowie 
do Lasów iakich bądź Wieprze 
na Zolędzie puszczali od tako­
wych równie z drugimi placić 

będą· 
Na kOł1cU dokumentu jest pe ł­

na lista osadników. Podaj ę j ą w 
całości: KnolT, Richter, Jeschke 
Gottfried i Michael, Sturzbache, 
Schmid t, Mutschke, Weigt Mar­
t in i Samuel, Mueller, Seiler, 
H enmann, Mark, Simanski, An­
daht, Hermann, Riese, Sturtzba­
cher i Raetz. Może w okolicy 
spotyka się jeszcze te, lub nieco 
przekształcone, nazwiska może 
i<toś dojdzie do tego, że jego an­
tenaci wspó!twol'zyl i Radlini ec? 

Eugeniusz CZARNY 

21 Sesja 
Rady Gminy 

Powakacyjna Sesja Rady 
Gminy odbyła się 6 września, 
Podjęto na niej m.in, uchwały 
w sprawie utworzenia obwo­
dów glosowania oraz powolania 
komisji wyborczych. Przyjmu­
jąc generalnie zasadę o potrze­
bie zachowania r ezerwy finan­
sowej na początek przyszłego 
roku dokonano podziału części 
nadwyżki budżetowej. M.in. 
przekazano 10 mln na aparatu­
rę do badań serca dla szpitala 
średzkiego, 7 mln na wyposaże­
nie klas przedszkolnych. 5 mln 
przyznano powstałemu niedaw­
no zespolowi lekkoatletyczne­
mu z Kolniczek, nie przyznano 
natomiast wnioskowanych przez 
Zarząd 5 mln na opłotowanie 

cmentarza w Nowym Mieście. 

hc 

Str. 11 

Lato w kole PlERiI 
O tym, że planowany jest I 

Festyn Rekreacyjno-Wypoczyn­
kowy w Bninie dla członków 
Kola, plakaty informowały już 
od kilku tygodni. Wyjazd roz­
począl się planowo, . 25 lipca 
wczesnym rankiem. 

Na polanę nad jeziorem w 
Bninie autobusy dowiozły ucze­
stników jeszcze ze Srody i Za­
ni emyśla. Tam witali ich orga­
nizatorzy imprezy - szefowie 
koła nowomiejskiego, Leszek 
MazUl'kiewicz i Eugeniusz Bo­
nicki. Od rana do wieczora za­
pewnili oni uczestnikom świet­
ną zabawę, pomimo że sam po­
byt w lesie nad · wodą był już 
dostateczną atl'akcją. Były więc 

gry zl'ęcznościowe, konkurs 
wędkarski z nagrodami, losowa­
nie fantów. Był czas na pląsy na 
trawie, dowcipne monologi i, 
śpiewanie piosenek. Kto chciał, 
po prostu spacerował lub odpo­
czywał pod drzewem. Przy o­
gnisku śpiewano i pieczono kieł­
basę. Świetnie bawili się starsi 
i towarzyszący im młodzi u­
czestnicy festynu. 

Dwa dni później 40 osób z 
nowomiejskiego koła pojechało 
na wycieczkę do Wl'ocławia, by 
obejrzeć "Panoramę Racławic­

ką", a 14 sierpnia razem z ko­
łem PZERiI ze Środy j echało 
następnych 14 członków kola. 

W I połowie sierpnia zorga- ' 
nizowano zbiórkę artykułów 

szkolnych dla dzieci z Domu 
Dziecka w Bninie. Udało się 

zebrać towar wartości okolo 1,5 
mln zł. Warto zaznaczyć, że do 
zbiórki dołąezyl się Szczepan 
Kiełbowski, który ze swego 
sklepu przekazał znaczącą ilość 
artykułów. 

He 

Szanowni Czytelnicy! 
Zmienia s ię od tego numeru 

cena naszego pisma. Wzrosła je­
dQ objętość, znacznie powięk­
~zyly się koszty druku. W zwią­
zku z t ym jesteśmy niestety 
zmuszeni podnieść cenę egzem­
pla rza do 2000 zł. 

Przepraszamy. 
Redakcja 
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Str. 13 

Nasze pradzieje 

Kopiec Nowomiejski (dokończenie) 
Przypuszcza się, że po budowli 

d rewnianej na kopcu s tał zamek 
murowany. Jest to . wielce pr awdo­
podobne. Znajduj,! się tam fragmen ­
l y ceg i eł, które mogą z niego po­
chodzić . Ponadto zna lny z historii 
budowle, które w XVI w. slawiano 
niekiedy na miejscu dawnych gród­
ków. 

Mie li go zbudowwać Grzymu łtow-
5 C.Y , a le jest to raczej niemożliwe. W 
polowie XVII wieku Krzysztof 
G rzymułtowski byl wprawdzie krót­
ko właśc icielem Lasków k i i byi; mo­
że Nowego Miasta , ale dobra te 
sprzedał po kilku latach. 

Jeśli ~rzyją ć istnienie w przesz ło ­

śc i zillnku na kopcu, nasuwają się 
pytania o jego wygląd , czas pow­
slan.ia i f undatora . l\'lówien:e o zu!n­
ku na k opcu j est pewne! przesadą. 
Była t o na j pewnie j b udo',,'l a p r osto­
kątna , d wu- lu b trzykondygnacyjna, 
pel n iąca f unkcje mieszkalno- obron­
ne. N ie była na pewno otoczona mu­
Tern obronnYll1, a \v ięc niewiele za­
]:ewne przypominała tradycyjne w y­
obrażenie zanlku. 

Budowla była z pewnoscią dużą 

inwestyc j ą i fundator musiał In i E!Ć 
odpowiednie zasoby fi n ansowe. W y ­
slę pujący często w dokumentach z 
końca XIV w. Paszek z N owego Mia'­
s la mies zkał chy ba jeszcze w wieży 
d rewnianej. Tam też prawdopodob­
n ie rezyduwał J a n z Noweg o Miasta , 
k tóry w 1412 r. poslarał s ię o po­
nowne kanoniczne wzniesienie· mie j ­
scowego kośc ioła . 

W XV w, dobra nowomiejsk ie na­
leża ł y jednocześnie do k il ku właś­
cicieli. B y li n im i między innymi 
Doliwowie, Borkowie , Wizenburgo­
wie. Od 1486 r. Nowe M ias to prze ­
c hodzi s t opniowo w ręce rodziny Ro­
-zdrażewsk ich h erbu Doliwa, z któ­
rych Hieronim dzierż,'ł w 1507 r. już 
c h yb a całość dóbr. I wyda je s ię bar­
dzo prawdopodobne, że on był bu­
down iczym i miał swoją s iedzibę w 
zamk u murowanym na kopcu. Tak 
więc możemy przyjąć, Że zamek 
mógł powstać w d rugie j połowie 
XV W . , a do tego czas u siedzib'l wła ­
śc iciel i by ła wieża d rewnia na ; choć 
"\v połowie XV w. mogła już być w 
r uinie, a poszczególni właściciele 
częśc i Nowego M ias ta r ezydowali w 
inn ych miejscowościach . 

Wszystk ie wątpliwoś ci mogłoby 
r ozwine: przeprowadzenie na kopcu 
arc heo log iczn ych batla6 wykopalis­
kowych. Oczywiście ich wyniki n ie 
odpow iedzia ł Yb y jednoznaczn ie k to 
i kiedy wYbUdował wieże mieszkal ­
ne . Ale pozwol ił yby z du ża dokła­
dnośc ią zrekons truować' dzieje 
·wz.niesienia i porównac z dan ',mi hi­
stor yczn~· mi. Można by też 's twier­
dz ić ,czy było tam coś przed XlIl­
XIV w.. czy po gródku drewnia­
nyn1 sta ł ta ln na pewno zamek lnu­
TOwany i jak dł u go, W Ydoby te w 
trakc ie badail ob iekty Of;::l2 a na l iza 
warsIw k u llurowych dały by prze­
slank i d o okreś len i a, jak długo prze­
trwały i jak wyglądały te budowle 
oraz ja k i b yJ ich kres. ' 

Należy pr zy tym wy j aśnić, że w\' ­
lwpa łi ska nie doprowadziłyby do I~' i ­
we lacji kopca . Po ich zakończeniu 

\vygląd grodziska byłby niezInienio­
nO' . Badania na k opcu na pewno 
wzbogac ilyby histor ię Nowego Mia­
sta, mogłyby wydrzeć ziemi tajem­
nice jego średn iowiecznych począl­
ków. Ale takie wykopa lis ka nie 
mogą być tylk o wyrywkowe, son­
dażo\ve. Po\vinny byc przeprowadzo­
ne perfekcyj n ie i kompleksowo. Są 
to p race bardzo trudne, żmudne, 
długotrwałe, być może kilkusezono­
we, a co najvvażniejsze bardzo kosz­
towne . Tymczasem więc nlusimy za ­
dowo l ić się tylko przypuszczeniami 
na temat d Zie jów kopca . Ale może 
k iedYs. gd y nastaną lepsze czasy d la 
na uki.. 

Herb Doliwa 

I jeszcze u waga dla a rcheologów 
- amator ów: k opan ie dziur na kop­
cu do niczego n ie prowadzi. Może 
t y lko przyn ieść więcej szkody niż 
pożytku . Zaby tek jest cenny, gdy 
Odk r ywamy go m e lodycznie, gdy jest 
on dokładnie osadzony w kontekście 
innych zabytków i ob iektów. Na 
prz ykła d moneta znaleziona przypad­
k iem jest t ylko s tarą monetą, ale la 
sama n10neta znaleziona w trakcie 
badań archeologicznych pozwoli do­
kładn ie datować inne obiekt y znaj ­
d ujące s ię w tc j samej w a rs twie 
kulturowe j , pozwoli ustalić co bY ło 
wcześniej a co później. 

Na k on iec ustos unkuję się jeszcze 
do kilku obiegowyc h opin ii na te ­
mat kopca. 

ISlnieje pogł,!d . że był on wyższy 
i że się zapada. Teoretycznie byłoby 
to możliwe. gdyby zamek murowa ­
n y za j mo\vał dużą cz.ęŚć powierzchni 
wzniesienia i by ł w całości podpiw­
niczony . Wted y proces zapadania się 
piwnic mógłby być długotrwały. N ic 
byłby on j ednak dostrzega lny gołym 
ok iem w ciągu jednego pokolen ia . 

Legendy o istn ieniu podziemnego 
przejścia z kopca do kościoła sa ra­
czej zapożyczen iami z zewnątrz 
(może z Radlina?). W Now\'m Mieś­
cie takie r; rzejScie jest r;:;czej nie-

realne z tej przyczyny, że prowa­
dziłoby pod terenem zalewowy m i 
byłoby po prostu zatapiane. 

Legenda o Czarnej Helenie miesz­
kającej n a kopcu łączy w sobie róż­
ne [akty. Pierwowzorem bohaterki 
jest Helena Grabska, żyjąca w po­
czątkach XVIII W. , a wtedY zamek 
już n ie islnia ł. Chy ba, że prz.yjęli­

byś lny . iż zn iszczony został dopiero 
\v czasie licznych zawie ruch wojen­
nych w początkach osiemnastego 
stulecia, które przetaczały się także 
orzez Nowe Miasto. 
. Tak więc ta jemnice kopca muszą 
poozoslać w wielu p u nktach nieroz­
wiązane i pobudzać nadal wyobraź­
nie naszą i następnych pokoleń No­
\vmuieszczan . 

Bogdan W ALKIEWICZ 

Sprostowanie 
W pierwszej cz~ści artykułu B. 

Walkiewicza znal azło się zdanie za­
wierające błędną informa{: ję o okre­
sie istnien ia nowomiejskiego gródka. 
Powinno ono brzmieć: Ale na pod­
stawie wiedzy o tego typu obiekta<lh 
możemy przy jąć, że była ona sie­
dzibą właścicieli łub zarządców No­
wego Miasta w ciągn XIV w ., i jest 
mało prawdopodobne, aby kopiec 
stał już w XI czy XII w,. jak to 
niekiedy spotyka się w literaturze. 

Autora i Czytełników bardzo 
przepra.szamy. 

R EDAKCJA 

MUZEUM 

REGIONALNE 

w Jarocinie 

zaprasza do zwiedzenia 
ekspozycji stalej 

ZIEMIA JAROciŃSKA 

W PRZESZŁOŚCI 

oraz wystawy 
"Z ŻYCIA I TWORCZOŚCI 

WŁADYSŁAWA 
MARCiNKOWSKIEGO 

(1858-1947)" 
Wystawy czynne są w sa­

lach ratusza (II piętro) we 
wtorki, czwartki i pią tki w 
godz. 9.00-15.00, środy w 
godz, 9.00-17,00 oraz w 
pierwsze soboty l n iedziele 
miesiąca w godz. 9.00-13,00, 



Kronika 
* 17 sierpnia OSP N owe Mia­

sto zorganizowała zabawę ludo­
wą w "Guciu" . Dochód z im­
prezy przeznaczono na "podr e­
perowanie" fi nansów jednostki . * 21 sierpni a w Ch ociczy od­
było s i ę spotkani e, którego ce­
lem bylo uzgodnienie da lszych 
planów w odniesieniu do grun­
tów, kióre by ły przedm ioiem u­
regulowań między parafiq 
rzymsko-katolicką a Kombina­
tem PGR Chocicza . Wzieli w 
nim udzi ał ks. dziekan K : K a­
sprzak, ks. proboszcz R. Fabisz, 
d yr ektor Kombinatu T . P awla­
czyk. i n ż. W. Cof ta z Urzęd u 

·Wo.iewódzkiego. pI'zcdstawicie­
le Zarządu Gmi ny O!'az człon­

kow ie Rad Soleckiej i Parafial­
n ej z Chociczy. Między innym i 
rozważano pot rzebę utworzenia 
w t ej m iejscowości cmcnlal za i 
uwzg lędn i en ia tego faktu w pla­
n ie zagospochll'owania prze­
strzennego gm iny. Wst<;pnie la ­
kalizację przewiduje się pod la ­
sem przy dI'cdze do Rogusk:l . 
* 25 sierpn ia w Michalowie 

odby ły si ę pier wsze w tym l'oku 
doży nk i . Ich organiza j orem byla 
mI e jSCOWa mlodzież . F unkcje 
starosiów pi'lnili Ali na Goliń­
ska i P ioir SLachow iak. Na u ro­
czysLość licznie przybYl i miesz­
kańcy Micha lowa i okol icznych 
miejscowości . Gorącym i bra\\'a­
mi przyjęty był pl'ogram arty­
siyczny przygoio\\'any przez 
młodych . Nad jego p rzeb ieg iem 
czuwal autor - Jerzy Kurza­
jak. Zabawa tanecz na kOl1cz<!ca 
dożvnki irwała do póżnych go­
dzin nocnych . 

>;f W ni edz i e lę . 25 sierpn ia na 
Wa rcie w okolicach lask u ,.GuĆ" 
r ozegrane zostaly Drużynowe 

Zawod y W<;dkarskie o Pucha r 
WójLa . Uczestn iczylo w n ich 14 
trzyosobowych d I·uży n . Dopisa­
ł y zarówno pogoda jak i ryby . 
W klasyfik ,}cj i drużynowej zwy­
ci ężyl i ubi egłoroczn i tryumfa­
t orzy - drużyna .. Herbapolu" 
Klęka wsklad zie : R. J a nkow­
ski, Cz. Kwatek, i A. Budasz. 
Na tom iast \\' klasyfi kacj i ind. -
w idua lnej l miejsce zająl K . 
Zgol i ńsk i . Nagrody zwyc ięzcom 

wręczy I wójt A . Podemski. 

U sąsiadów 
W J arocinie w kampanii do 

Sejmu startuje kilku kandyda­
tów. Z listy Cen trum kandydu­
je Paweł Leonard, z Unii, De­
mokratycznej - Bogdan Udzik, 
z P SL - J an Gr zesiek i Tadeusz 
Sytek, z Chrześci j ańskiej P artii 
P r-acy naj prawdopodobniej W . 
Bąk i A. Pawlicki oraz K. Krzy­
nowek z Unii Wielkopolan. 

W Książu Wlkp. sw oje kan­
dydaiury do Sejmu wystawilj 
Gr'zegorz Grobelny i An toni 
Rosz~' k z PSL. 

W gm in ie Żerków z ramien ia 
Solid a rnosci R I kandydu je Ma­
(' :ej K onrady. 

Poc z ątek mistrzostw klasy 
okręgowej 

Bardzo szczęśliw i e rozpoczęla 
rozg ryw ki w klas ie okręgowej 
pil k,lr~ka drużyn a .H erbapolu" 
Klęka. pokonuj<\c w m eczu inau­
gur:Jcyj nym zespó-l "Budowla­
nych" Nowy Tomyśl aż 5: 1 
(l)l"amki zdobyl i : J acek Parus­
l (karny), Grzegorz P a rus -
l (ka rny), Dariusz Parus - 1. 
Pa\'i(,t Lusiak - l , l bramka 
samobójcza . 

W rozgl'yw kach b iorq udzjal 
nast<;puj ące zespoly : 
L7:S "Orkan" P iaszkowo 
MKS "Sparta" Obornil<i 
KS ,.Admira-Teletra" P ozm1li 
LZS .. Orkan " Golow o 
MZKS ,.Sparta" Szamoi u]y 
MZKS .. Polonia" Puzna!'l 
LKS .. B~ldowl an i · ' 

Nowy Tomyśl 

LZS "HC'rbapol"' Kl <;ka 
LKS .,Coucorirl irr" 

MUl'O\VanCl G oś l ina 
LZS .. Tarnon ia" 

. Tamowo Podgórne 
LZS .. Skra·' Dakowy Suche 
.. Uni a·' Swarzędz 
KS .. Ene rgeLyk" P oznaI'l 
MZK') .. P olon ia" Środa Wlkp. 

Fa piC'rwszej ko le jce ruzgl' V -

wek p l'owad zi zC'spól z K!l;k i 
przed ,. Poloniq" Ś rod a i .,Uni q" 
Swarzęd z. 
Na jbl i ższe m ecze na stad ionie 

w Klęce odbęd<! się : 
11 wrześn i a, godz. lR .OO 

z zespolem "Slu'a" Dakowy 
S uche 

i 5 wrześni a , godz . 15.00 -
z zespolcm .. Tarnoni " Tar­
nowo P odgórne 

29 w I · 7.C'~.n i a , god z. 15.00 -
z zespolem " Unii" Swarzęd z . 

Zapraszam y k ibiców na t ry ­
blIny mi e jscow ego siadionu . 

Paweł ROGUS ZCZAK 

USC informuje 
Dokończenie ze str. 11 

ZGONY 

Feliks Tomczak (Klęka) lat 68 
J anina Świdel'ska 

(Nowe Miasto) lat 70 
Witold J aniszewski 

(Skoraczew) lat 72 
F r anciszek Grewling (Teresa) 

lat 71 
Anita Stawicka (Tok arów) l r ok 
F ranciszek Papież (Tok arów) 

lat 85 
Marian na Sroczyńska 

(Chwalęcin) lat 78 
Genowefa K owalska 

(Boguszyn) lat 33 
Mar ia Figaj (Chl'om iec) lat 85 
F lori an Nowicki (Wolica Nowa) 

la t 69 
WincenL v Marcinkowski 

" (Boguszyn) lat 83 
Rodzinom zmarłych Redakcja. 

sld ada w yrazy wspćlczucia. 

U R ODZEN IA 

Mal'ika K owalb (Chocicza) 
Sylwia B1maszak (Aleksandrów) 
Krzysztof Zawacki (Chocicza) 
P ior' J ankowski (Nowe Miasto) 
Mon ik a J oachi mia k (Klęka) 

J oanna BabieI"Cz'y k (K l ęka ) 

Da niela Kw iatkowska 
(Wolica P usta) 

Mon ika Radolióska 
(Wolica Nowa) 

Adam Jędrzak (Wolica Nowa) 
Magdalen a Michala k 

(Wolica P usta) 
Na tal ia J aszczyri ska (Chocicza) 
Adam Gęsty (Radl iniec) 
Mateusz Gorzclailczyk 

(Aleksandrów) 
Ka rolina R zepka (Nowe Miasto) 
Ma I"i ta Gl'ochowska 

(Wol ica Pusta) 
Monika Klim czak (Chocicza) 
Ar tu r U rban iC1k (W olica Pusia) 
Pawcl Wojc i ński (Klęka) 

rVlal 'ika Bud zy n (Skoraczew) 
l!o n ~l Stachowska (Boguszyn) 
Paulina Sti ll el- (Boguszy n) 
K;ltarzyna Mi kolajczak 

(Boguszyn) 
Ma teusz P iasecki (Jadw igów) 

WIADOM OSCI LOKALN E red aguj e zespoi: 

Ha li na Cza rny. Slowomi r J~d raś. M i ec zy s ł ow 
R7Cpko . 

Redakcj o za st rzeg a sob ie p rawo skraconia 
i adiustac j i tcksl ow oraz zmiany tytu łów . 

Ad res Redakcj i : Bi bl i oteka Publi czno Gm iny, 
63-040 N ow e M io sto n .Wortq , u l. Poznań sko 80. 
Sk/o d i d ruk Spół d z i e l n io Procy "Reklo mod ruk" -
62-300 Wrze~n io. ul. Przemys łowo 2. 


	image107
	image108
	image109
	image110
	image111
	image112
	image113
	image114
	image115
	image116
	image117
	image118
	image119
	image120

